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Symbol postępowych, pokojowych Niemiec 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck 


przybył z wizytą do Warszawy 


Wiłhelm Pieck, ABA. Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej i przewo 
dmiczący Komitetu Centralnego Niemie 
ckiej Socjalistycznej Partii Jedności, u- 
rodził się dnia 3 stycznia 1876 r. w Gu 
ben. Od wczesnej miłodości doznał 
Pieck wszystkich goryczy ustroju kapita 
fistycznego. W roku 1894 wstąpił jako 
robotnik stołarski do związku zawodowe 
go robotników przemysłu drzewnego, 
a w rok później został członkiem socjal- 
demokretycznej Partii Niemiec. Dzięki 
oddaniu sprawie robotniczej, Pieck wy 
suwa się na czoło ruchu robotniczego. 
W roku 1906 zostaje wybrany w Bre- 
mie do senatu, Arenę parlamentarną wy 
korzystuje do walki o prawa robotnicze, 

Kiedy nad światem zawisła grożba 
pierwszej wojny światowej, Wilhelm 
Pieck wraz Liebknechtem, Różą Luksem 
burg i innymi działaczami robotniczymi 
występuje jako ofiarny i pełen inicjaty 
wy bojownik przeciwko imperialistycz 
nej wojnie. 

Policja niemiecka tropi Wilhelma 
Piecka, który kilkakrotnie zostaje aresz 
towany i skazany na karę więzienia. 

Wilhelm Pieck jest jednym z założy” 
cieli Komimistyczej Partii Niemiec 
(KPD) i 30.12.1918 r, wszedł w skład 
pierwszego Komitetu Centralnego KPD. 


W. roku 1919 reakcja niemiecka topi 
rewolucyjną walkę pr iatis «o poto 
kach krwi. W okresie tym Wilhelm 
Pieck rostał ponownie srestiewany. Jego 
rajbliżsi i towarzysze Karol Liebknecht 
i Róża Luksemburg padli ofiarą prus 

Eg Hitler, popierany przez monopoli 

ich i zagranicznych, do- 
pae! do władzy, Pieck prowadzi niele 
galną działalność przeciwko reżimawi 
kitlerowskiemu, wzywając wszystkich 
demokratów do jedności akcji przeciw 
ko krwawym rządom Hitlera. 


Na złecenie Komitetu Centralnego 
KPD Pieck udaje się następnie za gra 
nicę i stamtad kieruje pracą komuni- 
stów niemieckich. Przed. agresją niemie 
cką na Polskę, w lutym 1939 r. Pieck 
przestrzega przed napaścią Hitlera na 
Polskę i ogłasza program zjednoczenia 
wszystkich sił demokratycznych, w 
Niemczech dla niedopuszczenia do wyk 

sji Hitlera. 


"R wojny spędził Pieck w Związku 
Radzieckim, biorąc udział w walce o o~ 
balenie hitlerysmu i o demokratyczne 
Niemcy, 

Po zwycięstwie Armii Radzieckiej nad 
kitleryzmem Pieck wraca I lipca 1945 
r. do Niemiec. Rzuca się on natychmiast 
w twór pracy. Wzywając naród niemiec 
ki do zrozumienia lekcji historii, Pieck 
podejmuje z niezwykłą energią walkę o 
zjednoczenie ruchu robotniczego. Szcze 
gólną pieczołowitością otacza on mło- 
dzież niemiecką, Praca jego przynosi 
plon. W kwietniu 1946 r. następuje w 
Niemczech wschodnich zjednoczenie nit 
mieckiej klasy robotniczej: powstaje 
Socjalistyczna Partia Jedności, 


W dniu 7 grudnia 1949 r. powstała 
Niemiecka Republika Demokratyczna. 
Fakt ten stał się zwromym punktem w 


dziejach Europy. Prezydentem NRD wy 
brany został jednomyślnie Wilhelm 
Pieck. 


Jednym x pierwszych 
pokojowej NRD było uzntmie polsko- 
niemieckiej granicy na Odrze i Nysie, 
jako granicy pokoju. Pieck w przemó- 
wieniach swych podkreśla se szczegó! 
nym naciskiem doniosłe mattenie ukło 
du polska - niemieckiego tw sprawie wy 
tyetenia istniejącej i ustalonej granicy 
na Odrze i Nysie. 


Prezydent Wilhelm Pieck jest dziś sym 
bolem walki najszerszych warstw naro 
du niemieckiego przeciwko zbrodniczym 
planom imperialistów amierykańsko-an- 
gielskich, dążących do _ remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i do wciągniscia 
ich do swych agresywnych planów 
symbolem walki o zjednoczone, pokójo 
we. demokratyczne Niemcy. 


wa Bieruta, Prezydent 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Wil- 


aktów młodej | 


WARSZAWA — Dnia 
18 bm. przybył do War- 
szawy na zaproszenie 
Przydenta RP  Bolesła- 


heim. Pieck, Prezydenta 
wi Pieckowi towarzy- 
szą: wicepremier Hejn- 
rich Rau, wieepremier 
Hans Loch, minister 
Spraw Zagranicznych 
Georg Dertinger, podse 
kretarz stanu w mini- 
sterstwie Spraw Zagra- 
nicznych Anton Acker- 
mann, przewodniczący 
Frontu Narodowego dr 
Erich Correns, przewo- 
dniczący Wolnej Młodzie 
ży Niemieckiej Erich Ho 
necker, szef kancelarii 
cywiłnej Prezydenta 
NRB, podsekretarz sta- 
nu Otto Winzer, sekre- 
tarz Prezydenta NRD 
Walter Bartel, sekretarz 
generalny niemieckiego 
towarzystwa krzewienia 
pokojowych i dobrosą- 
siedzkięh stosunków - z 
Polską Karl Włoch, oraz 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem W 
itamy 


WTOREK 


szef protokółu MSZ 
NRD Ferdinand Thun. 
Prezydentowi NRD 


towarzyszy również cór 
ka p. Elli Winter. Wraz 
prezydentem NRD przy 
był do Warszawy szef 
polskiej misji dyploma- 
tycznej w Berlinie amba 
sador Jan Izydorczyk. 

Na Dworcu Głównym 
Prezydenta NRD i goś- 
ci przybyłych do Stolicy 
witali: członek Rady 
Państwa, wicemarszałek 
Sejmu Koman Zambrow 
ski, premier Rządu RP 
Józef Cyrankiewicz, wi- 
cepremier Hilary Mine, 
wicepremier Aleksander 
Zawadzki, min. Spraw 
Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski, wicemini - 
ster Obrony Narodowej 
gen. Władysław Kor- 
czye, przewodniczący 
Prezydium Rady Naro- 
dowej m. st. Warszawy 
Jerzy Albrecht. 

Obecni byli również 
przedstawiciele dyploma 
tyczni ZSRR oraz kra- 
jów demokracji Jado- 
wej. 


Prezydenta 
Piecka 


Wizyta Prezydenta Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej Wilhelma Piecka 
w Warszawie jest dla obu naszych 
narodów wydarzeniem radosnym i wy- 
darzeniem wielkiej wagi, wydarzeniem. 
które doskonale symbolizuje  gruntow- 
ny przełom w stosunkach pomiędzy na 
szymi narodami 10 kierunku przyjażni, 
w kierunku wspólnej walki o demokra 
cję, w kierunku wspólnej obrony poko 
ju, — gruntowny przełom stworzony 
historycznym zwycięstwem Armii Radzie 
ckiej nad imperializmem hitlerowskim. 


W osobie naszego drogiego gościa 
Prezydenta Wilhelma Piecka, naród pol 
ski wita z radością jednego z najwybit 
niejszych rewolucjonistów, zasłużonego 
bojownika antyfaszystowskiego, człowie 
ka, który przez wiele lat przewodził 
walce najlepszej części narodu niemiec 
kiego z hitleryzmem, który dziś przewo 
dzi Niemieckiej Republice Demokraty- 
cznej, jej twórczej pracy i walce. 

Witamy w osobie Prezydenta Piecka 
wielkiego wychowawcę niemieckiej mła 
dzieży, która tak wspaniałe, ofiarnie i 
zwycięsko walczy dziś z zatrutą spuściz 
na Hitlerów i Goebbelsów, z propagandą 
wojny, nienawiści i militaryzmi, ie 
ceną przez anglo-saskich imperialistów 
głodnych niemieckiego mięsa armatnie 
go dła swoich zbrodniczych celów agre 
sji. Witamy wychowawcę niłodzieży, któ 
ra jest niezachwianą przyszłością pokoja 
wych i demokratycznych Niemiec. 

Wszyscy wiłamy z radością przyjazd 
Prezydenta Wilhelma Piecka, ponieważ 
tu wizyta w Warszawie zacieśni przyjaźń 
pomiędzy narodami polskim i niemiiec- 
kim, 10zmocni wysiłki naszych narodów 
w walce c pokój, wzmocni front poko- 
jn, 

Dłatego wyrażę uczucia całego polskie 
go narodu, gdy wniosę okrzyk: 

„Niech żyje Wilhelm Pieck, prezy- 
Gent Niemieckiej Republiki Demokraty 
cznej, walczącej o pokój i zjednoczenie 
Niemiec!“ 

(Z przemówiėnta powitalnego, 
wygłoszonego przez premiera Cy- 
rankiewicza na Dworcu Głów- 
nym w Warszawie). 

PUPYPFPOPYFECFOEDOFOPUDPYODONOPAA M 


NASZĄ ODPOWIEDZIĄ 
NA REMILITARYZACJĘ 
NIEMIEC ZACHODNICH 
2 ZACIEŚNIENIE PRZYJĄZNYCH 
STOSUNKÓW MIEDZY. 
POLSKĄ LUDOWĄ A NRD 


Zburzyliśmy mur nieufności 
którym imperialiści chcieli 
rozdzielić nasze narody 


Podajemy w skrócie przemó- 
wienie Prezydenta Piecka, wygło- 
szone na Dworcu Głównym w 
Warszawie w adpowiedzi na po- 
witanie Premiera Cyrankiewicza. 
(CE. się niezmiernie, że mo- 

ge odwiedzić Waszą Stolicę — 

Warszawę, miasto Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Dziękuję 
Wam wszystkim za przyjęcie, jakie 
zgotowałiście nam. 

Ludność Warszawy i cały naród 
polski ma wielkie zasługi w dziele 


zorganizowania Il światowego Kon- 
gresu Obrońców. Pokoju. 


Przez tak potężne zamanifestowa 
mie swej woli pokoju ludność War- 
szawy przyczyniłą się do ogromnego 
wzmożenia wałki wę wszystkich kra- 
jach przeciwko knowaniom _podżega- 
czy wojennych, wałki o zapewnienie 
pokoju. 

Temu wielkiemu zadaniu służy mo 
ja wizyta w Warszawie. Moje spot- 
kanie z Prezydentem Bolesławem 


Młodzież niemiecka w Trizonii — 


występuje przeciw De pe 


BERLIN. — Młodzież zachodnio „ niemiecka w dalszym ciągu 


w 
gota 


w. 
d 


ostro przeciw remilitaryzacji i imperialistycznym przy- 
wojennym w Trizonii, 
-Hameln (strefa brytyjska) przedstawiciele dolnośląskiej mło- 
, zrzeszonej w związkach zawodowych, uchwalili rezolucję, w 


Zebrani na konferencji krajo- 


której domagają się zaprzestania rermilitaryzacji i przygotowań wo- 
jennych. Rezolucja domaga się, by sumy przeznaczone na zbroje- 
nia zostały użyte jako pomoc dła bezrobotnych i inwalidów. 
Rezolucję podobnej treści uchwalił również uwiazek młodzieży 
ewangelickiej oraz krajowy zarząd socjal-demokratycznej organiza- 


cji młodzieżowej „Sokół* (Falken) 


w Bremie. 


Z wiełu innych ośrodków Trizonii nadchodzą również meldunki 


o protestach, 


wyrażanych przez młodzież niemiecką w związku z 


remilitaryzacją zachodnich Niemiec, przeprowadzaną na rozkaz an 


glo-amerykańskich okupantów. 


Amb. Wierbłowski o V sesji 


NOWY JORK — 
Nowy Jork na pokładzie statku 
„Queen Mary“ przewodniczący de- 
legacji polskiej ambasador Wier- 
błowski złożył oświadczenie dla pra 
sy, w Którym m. in. stwierdził: 


Kiedy 
atmosferze 
Stanów Zjednoczonych, 
potężnym echem inny 
Kongresu Warszawskiego. 


Opuszczając 


obradowaliśmy ONZ w 
nacisku i presji se strony 
odezwał się 


głos — głos 
Słowa. War 


w 


ONZ 


ssaa, jako symbol Światowego Kon- 
gresu. Obrońców Pokoju brzmiało wie- 
lokrotnie na sali obrad Zgromadzenia. 
Był to głos sumienia ludzkości, nie 
pomogły oszczerstwa, ani wykręłne a= 
gumenty — Zgromadzenie Ogólne nie 
było w stunie-nciec od rzeczywistości. 

Wykazaliśmy ponownie. że stoimy 
na straży pokoji, pokojowej współ” 
pracy i autorytetu ONZ i że walczymy 
o to, aby organizacja ta naprawde | 
służyła pokojowi, Walkę te prowadzić 
bedziemy nadal, 


Bierutem wzmocni jeszcze bardziej 
przyjaźń między narodami polskim i 
niemieckim i stanowić będzie nowy 
przyczynek do dzieła utrzymania 
i zapewnienia pokoju w całej Euro- 
pie. 

Jeszcze jedna okoliczność kaca 
teryzuje moją wizytę, oto 
pierwszy od tysiąca prawie jat przy 
bywa z przyjazną ‘wizytą do Polski 
głowa państwa niemieckiego. Charak 
teryzuje to nowe stosunki pokoju i 
przyjaźni, jakie nawiazały się mię- 
dzy naszymi obu narodami. 

Wizyta moja następuje wkrótce 
po wymianie dokumentów ratyfika- 
cyjnych układu w sprawie wytycze- 
nią istniejącej i ustalonej graniey 
na Odrze i Nysie. Ta granica pokoju 
łączy nas we współnej wiełkiej wał- 
ce o zapewnienie pokoju. 

Wspaniała młodzież obu naszych 
narodów nie powinna już nigdy wię 
cej mordować się wzajemnie w 
krwawych wojnach, lecz powinna | 
razem pracować, dażąc do pokojo-| 
wej i pięknej przyszłości. Zburzy- 
liśmy mur nieufności i nienawiści, 
wzniesiony pomiędzy naszymi na- 
rodami przez drapieżne junkier- 
stwo pruskie i agresywny imperia 
lizm niemiecki. 

Bohaterska Armia Radziecka po- 
łożyła kres haniebnej polityce impe- 
rializmu niemieckiego wobec Polski, 
zdruzgotawszy panowanie hitlerow- 
skie. Wyzwoliła ona w ten sposób na 
ród polski i naród niemiecki. Dzisiaj 
oba nasze narody łączy przyjaźń .z 
wielkim socjalistycznym Związkiem 
Radzieckim, wraz z którym walczy- 
my o pokój. 

Drodzy polscy przyjaciele! 

Czuję się związany z polską kla- 
a robotniczą i jej Partią szczegól- 
nie przez to. że mymi przyjaciółmi i 


towarzyszami bojów byli tacy wybit- 
ni rewolucjoniści polscy, jak Julian 
Marchlewski i Róża Luksemburg. To 
teź moja wizyta w Warszawie jest 
również wyrazem uczuć internacjona 
lizmu  proletariackiego, wiążących 
Polską Zjednoczoną Partię Robotni- 
czą z niemiecką Socjalistyczną Par- 
tią Jedności. 


100 proc. wyborców 


głosowało j 
na J. Stalina 


MOSKWA. — W poniedziałek | 


rano podano do wiadomości pu- 
blicznej ostateczne wyniki głoso 
wania w stalinowskiej dzielnicy 
Moskwy. 

Delegatem do moskiewskiej 
Rady Obwodowej wybrany go- 
stał jednogłośnie w okręgu nr 2 
w stolicy ZSRR — wielki wódz 
narodu radzieckiego Józef Sta- 
lin, W głosowaniu wzięły u- 
dział 31.452 osoby, W tej licz- 
bie wielu przyjezdnych z innych 
miast Związku Radzieckiego. Na 
Józefa Stalina oddano 31.452 gło 
sy. W dzielnicy wyborczej nr 23, 
z której Józef Stalin kandydo- 
wał do moskiewskiej Rady Miej 
skiej — głosowało 100 proc, wy- 
borców. Wszyscy oddali swe gło 
sy na Józefa Stalina. 

Oficjalny komunikat o wyni- 
kach wyborów oczekiwany jest 
w najbliższych dniach, 

Wybory do rad terenowych w 
ZSRR stały się nowym triumfem 
radzieckiej demokracji socjali- 
stycznej, zademonstrowały jej 
ogromną wyższość nad demokra 
cją burżuazyjną. Wyborów, któ 
re by miały tak ogólno-narodo- 
wy charakter nie ma i nie mo- 
że być w krajach kapitalistycz- 
nych. 

W wielu okręgach wybor- 
czych w ZSRR głosowało 100 
proc. wyborców. 


STR. ż 


| | lk i B d ; ! i 
Imię Stalina jest symbolem epoki 
która w dziejach swych TY nie 
tylko zwycięstwo klasy robotniczej, 


nie tylko zwycięstwo rewolucji prole 
tariackiej—ale dzięki niej zwycięstwo 


Człowieka nad siłami przyrody, 
cięstwo myśli ludzkiej Sad i AeA 
wrogich warunków geograficznych i 
kliraatycznych. 

Pierwszy okres tej epoki — to bu- 
dowa socjalizmu w Żwiazku Radżie- 
ckim. Zadanie to określił Stalin na- 
stępująco: 

„Socjalizm może być zbudowa- 
ny jedynie na podstawie bujnego 
wzrostu sił wytwórczych społe- 
czeństwa, na podstawie óbfito- 
ści produktów i towarów, na pód- 


stawie dobrobytu mas  praciją-| 


cych, na podstawie bujnego rož- 
kwitu kultury", 7 

Wykonaniu tego zadania przewo- 
dził Stalin od chwili, kiedy po śmier- 
ei Lenina kierownictwo nad realiza- 
cją wielkich planów uprzemysłowie- 
nia Związku Radzieckiego, realizacją 
wielkiego leninowskiego planu elek- 
tryfikacji słynnego GOELRO, 
uchwalonego w 1920 roku. 

Według  leninowskich wskazań 
wzywa Stalin lud radziecki z trybu- 
ny XIV Zjazdu WKP(b) do walki o 
nprzemysłowienie kraju. I to zadanie 
wykreśla ramy dla planów pięciolet- 
nich, słynnych pięciolatek, którym 
historia nadała imię wielkiego wo- 
dza ludu wyzwolonego ż kapitalisty- 
cznej niewoli — Stalina. 

Pierwszy stalinowski plan pięcio- 
letni został wykonany w 4 lata i 3 
miesiące. Zbudowane zostały funda- 
menty socjalistycznej gospodarki w 
Związku Radzieckim, który z kraju 
rolniczego przekształcił się w kraj 
przemysłowy. 

W latach pierwszej pięciolatki zo 
stało rozwiązane najtrudniejsze za- 
danie rewolucji socjalistycznej — 
przejście od indywidualnego, rozżdro- 
bnionego gospodarstwa rolnego do 
form socjalistycznej gospodarki na 
wsi, do wielkich, kolektywnych go- 
spódarstw, do przemysłowych metod 
rolnictwa. 

W latach drugiej pięciolatki z ini- 
cjatywy przodujących robotników 
rozwija się potężnie ruch stachanow 
ski — nowa forma socjalistycznej 
pracy robotników. 

Druga pięciolatka przyniosła peł- 
ną likwidację resztek elementów ka: 
pitalistycznych, całkowita organi- 
zację ustroju socjalistycznego. W 
ZSRR w zasadzie zbudowany został 
socjalizm, 

Wyrazem tego stała się nowa Kon 
stytucja Związku Radzieckiego, 
pierwsza na świecie konstytucja pań- 
stwa socjalistycznego, 
na zawsze już nazwana Stalinowską. 

Trzecia stalinowska pięciolatka 
miała za hasło: zakończyć budowę 
socjalizmu i stopniowo rozpocząć bu- 
dowę wyższej formy rozwojowej — 
komunizmu. 

Pracę tę przerwała wojna. I zno- 
wu w olbrzymich zmaganiach z wro- 
giem ludzkości okazał się w całej 
pełni geniusz Stalina. 


konstytucja j 


Strategia stalinowska, atrategia 
zwycięstwa, strategia walki świado- 
mego ludu, będącego gospodarzem 
swej ojczyżny — odniosła triumf i 
doprowadziła do pełnego rozgromie- 
nia faszyzmu. s 

Natychmiast po zakończeniu waj 
ny Stalin postawił przed ludem 
ZSRR nowe zadania, nakreślił nowy 
plan rozwoju, Nowa powojenna pię- 
ciolatka (1946 — 1950) miała na ce- 
lų odbudowę potencjału przemysło- 
wego, odbudowę zniszczonych okolic 
kraju i przekroczenie przedwojenne- 
go poziomu produkeji, przedwojen- 
nego poziomu życiowego mas pracu 
jących Związku Radzieckiego. 

Ostatnie łata pięciolatki powojen- 
nej stały się startem do nowego, gi- 
gantycznego dzieła. Aby stworzyć 
materialną i techniczna bazę dla bu- 
dowy komunizmu w ZŚRR, aby pod- 
nieść w olbrzymiej skali siły wytwór 
cze kraju, stopniowo zacierać różni- 
ce pomiędzy pracą fizyczną a pracą 
umysłową — podjęty został potężny 
plan przeobrażenia przyrody. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


czy komunizm 


I znowu od imienia swego twórcy, Związku Radzieckiego, państwo Ra- 


od imienia tego, który był natchnie- 
niem uczonych — plan ten ótrżymu- 
je nazwę Stalinowskiego Planu Prze 
obrażenia Przyrody, 

Jeden z jego etapów — to plan 
okiełznania sił natury, zagrażają- 
cych owocom pracy człowieka, plan 
spętania niszczycielskich burz, po- 
przez zasadzenie wielkich, ochron- 
nych pasów leśnych. 

Rok bieżący przynosi nowe plany 
„wielkich budowli epoki stalinow= 
skiej", jak je nazywa lud Związku 
Radzieckiego, a wraz z nim cały 
świat. = 

Te wielkie budowle komunizmu to: 
hydroelektrowęzeł na Wołdze w Kuj- 
byszewie, w Stalingradzie, hydrowę- 
zeł na Dnieprze w Kachówce, to Ka- 
nał Turkmeński, który przetworzy w 
urodzajne ziemie dzikie piaski pusty 
ni Kara-Kum, to kanały Ukraiński 
i Krymski. 

Te olbrzymie plany już zrealizowa- 
ne i te, których realizację podjęło 
dziś społeczeństwo _ socjalistyczne 

m ZE p m) 


W świetlicy fabryki im. 22 Lipca w 

Warszawie odbyło się spotkanie aktytwu 

młodzieżowego ZMP z kol. Góralskim, 

który był niedawno w Chinach. 

Na zdj.: studentka chińska, Sie ma Gan, 
w rozmowie x polskimi kolegami. 


dzieckie — to owoce pracy milionów 
ludzi. Owoc pracy uczonych, którzy 
pierwszy raz na świecie znaleź!i opie 
kę i myśl kierowniczą. To owoc pra- 
cy specjalistów, którzy pierwszy rAz 
w świecie znaleźli warunki do nie- 
ograniczonej, twórczej pracy. 

Te olbrzymie plany to dzieło myśli 
i natchnienia człowieka, co wziąwszy 
na swe barki realizację wielkiego 
programu leninowskiego, którego był 
współtwóreą na czele czołowej 
partii zwycięskiej klasy robotniczej 
prowadzi swą ojczyznę do nieznanej 
na świecie świetności, prowadzi swój 
lud do nowego, jasnego istnienia, 
któremu na imię — komunizm. 

Dlatego epoka dzisiejsza, epoka 
nowa, która „rozpłomienia się coraz 
potężniejszym blaskiem zwycięstwa 
wolności“ człowieka, ma zą symbol 
imię Stalina. 


Jan Dąbrowski. 


Akademia młodzieżowa 


w rocznicę Pioniera Polskiego 


Wczoraj w sali widowiskowej 
MDK odbyła się Centralna Akade- 
mia z okazji 25 rocznicy powstania 
Polskiego Pioniera. Po pogadance 
komendanta miejskiego ZHP Socha 
ckiego, przyjęto tekst listu do Pre 
zydenta RP Bolesława Bieruta, w 
którym dzieci łódzkie dziękują za 
troskliwą opiekę Państwu Ludowe- 


mü. £ 

Następnie wśród burzliwych oklas 
ków delegacja 132 szkół z Łodzi od 
czytała list do przew. ZHP Berka z 
wnioskiem o przekształceniu ZHP 
na organizację „Pionier“, 

Na zakończenie odbyła się część 
artystyczna oraz rozdano nagrody 
książkowe przodownikom nauki i 
pracy społecznej. Wyświetlono też 
film obrazujący życie i prace Pio 
niera radzieckiego pt. „Czerwony 
krawat". (ler). 


Wyrok w procesie Turnera 


| 
Przewód sadowy ujawnił działalność szpiegowską niektórych - dypio- 
matów państw zachodnich na terenie Polski 


! WARSZAWA — 18 bm. Sąd Ape 
|lacyjny w Warszawie ogłosił wyrok 
iw procesie Turnera i współoskarża 
nych o zorganizowanie nielegalnego 
wyjazdu z Polski obywatelki pol- 
skiej Bobrowskiej, odpowiadającej 
w tym samym procesie za usiłowa 
nie nielegalnego przekroczenia gra 
nicy. 

Oskarżony Turner skazany został 
na 1 rok i 6 miesięcy więzienia, os 
karżona Bobrowska na '1 rok wię- 
zienia, a oskarżeni Nelmes i Upper 
ton na 7 miesięcy aresztu. 


Wszystkim oskarżonym zaliczony 
został dotychczasowy 


W uzasadnieniu wyroku sąd stwier 
dził, że wszystkie zarzuty '08- 
karżenia zostały w pełni udowodnio 
ne przyznaniem się samych oskarżo 
nych oraz zeznaniami świadków. 


W dalszym ciągu uzasadnienia wy 
roku sąd stwierdził, że proces Tur- 
nera ujawnił również, iż liczni przed 
stawiciele dyplomatyczni państw ka 
pitalistycznych uprawiali na terenie 
Polski działalność wywiadowczą, 


zbierając informacje szpiegowskie 
osobiście oraz przez zwerbowanych 
RA obywateli polskich agentów. 

ziałalność szpiegowską uprawiał 
przede wszystkim sam Turner, peł- 
niąc oficjalnie funkcję attache lotni 
czego ambasady brytyjskiej w War 
szawie, 

Uzasadnienie wyroku podkreśla, 
że szpiegowska działalność przedsta 
wicięli dyplomatycznych obcych mo 
carstw sprzeczna jest z zasadami pra 

ya międzynarodowego i zwyczajami 
dyplomatycznymi. 
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JANUSZ K. — JELENIA GÓRA 
I HALINKA 14 — ŁÓDŹ: Łódzkie 
szkoły muzyczne nie posiadają swo- 
ich internatów, natomiast. Tow. Burs 
i Stypendiów w Łodzi (al. Kościuszki 
nr. 93) posiada internaty dla uczniów 
szkół artystycznych. Miejsca w inter 
natach są płatne i każdy z zaintere 
sowanych powinien się starać o nie 
bezpośrednio, Radzimy zwrócić się li- 
stownie pod wyżej wskazanym adre- 
sem. Państwowa Średnia i Wyższa 
Szkoła Muzyczna mieści się w Łodzi - 
przy ul. 1 Maja nr. 6, zaś Szkoła 
dla początkujących — przy ul. Ja- 
racza nr. 19. W wyjątkowych, zastu- 
gujących na uwzględnienie wypad- 
kach, Tow. Burs i Styp. bierze pod 
uwagę stań niezamożności wychowan 
ków. D s 


GŁUCHONIEMY Z LUBSKA: Nie 
ma pracy mniej lub więcej ważnej. 
Każda praca — dobrze wykonana, 
jest jednakowo ważna: Nie podziela 
my Pana poglądu, że ujmę przynosi 
Mu praca, którą narówni z Panem wy 
konuje młodzież robotnicza, a dzieje 
się tak dlatego, że jest Pan dotknięty 
kalectwem, Chętnie Panu pomożemy 
w odbyciu kursu celem pogłębienia 
wiedzy zawodowej — prosimy o do- 
kładny adres oraz o podanie nazwy 
zakładu, w którym jest Pan zatrudnio 
ay, Pozdrawiamy serdecznie, 

* 

AL, OLCZYK: Dane, przytoczone 
w liście nie odpowiadają rzeczywi- 
stości. Sprawdziliśmy to w zakła- 
dach gdzie był Pan zatrudniony. 
Zmniejszone pobory Spowodowane 
zostały wyjazdem Pana na wieś. U- 
żyskał Pan tygodniowy urlop oko- 
licznościowy w związku z okresem 
żniwnym. Później otrzymał Pan peł- 
ne pobory oraz premię. Obecnie zó- 
stał Pan zwolniony z pracy na wła- 
śne żądanie. Sprawę więc należy 
uważać za załatwioną. Na przydział 
mieszkania — nie posiadamy, nieste- 


ty, wpływu. „ EO 


POKRZYWDZONE PRACOWNICE 
— KALISZ: Czy zwracałyście się do 
Rady Zakłądowej i Waszego Związku 
Zawodowego? Gdyby skarga Wasza 
nie została uwzględniona. pozostają 
jeszcze dalsze drogi. przede wszyst- 
kim jednak należy przedstawić spra- 
wę w podanych ogniwach. Oczeku- 
iemy dalszych wiadomości. 


a 

N: H: Wielu jest amatorów do 
kupna radioodbiorników. Aparatów 
jest ciągle za mało, nie wszyscy więc 
mogą jednocześnie je otrzymać, Nie 
możemy Panu podać ani miejsca ani 
terminu nabycia, trzeba dowiadywać 
się bezpośrednio w odpowiednich skle _ 
pach. 
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„STRACONY”: Skomunikowaliśmy 
się w Pana sprawie z kierownikiem 
działu młodzieżowego — ob, Mikla- 
szewskim — (Wydział Pracy — Al. 
Kościuszki Nr. 1). Należy zgłosić się 
bezpośrednio, przedtem jednak prosi- 
my o przybycie do naszej redakcji 
(Dział „Rad”). 


Codzienna noroelka „Expressu“ 
O APE LI ZE M | e ZY WO 


T. Kanna 


Dwaj przyjaciele 


Wszyscy w Gojanach znają Mikołaja 
Ureke i Michała Prażyne. Podobno uro- 
dzili się tego samego dnia, o tej samej 
godzinie. Jeżeli przyjąć, że mają obaj po 
giedemdziesiat lat, to przyjaźń ich trwa 
już lat sześćdziesiąt dziewięć. 

Przyjaźń ich rozpoczęła się w chwili, 
gdy mieszkający w sąsiedztwie rodzice 
obu chłopców wynieśli swe roczne pocie- 
chy na podwórze i zostawili je pod opie- 
ką psa Roszkany. Pies wygrzewał się spo- 
kojnie na słońcu, ale wystarczyło, aby 
któreś z dzieci zsunęło się z przeznaczo- 
nej do zabawy góry piachu, a Roszkana, 
pomna na swoje obowiązki niańki, zbli- 
żała się do maleństwa i popychała je mor- 
dą na dawne miejsce. 

Przez jesień i zimę dzieci bawiły się na 
podłodze w domu na zmianę. raz u Ure- 
ke. raz u Prażyne, a rozłączano je tylko 
na noc. 

Tam, gdzie był Michał tam był i Miko- 
łaj, 


Jeżeli ich ktoś czymś  poczęstował, : 


się znacznie rzadziej. Zdarzało się, że Mi- 
kołaj i Dońka jechali z wizytą do Michała 
i Iliany, albo na odwrót. 

Obaj przyjaciele każdy w swojej wsi, 
byli pierwszymi, którzy przystąpili do koł 
chozów i każdy z nich został wybrany 
delegatem do swojej rady powiatowej. 
I gdziekolwiek zjawił się jakiś mieszka- 
niec Gojan albo Dojan każde opowiada- 
nie rozpoczynało się od słów „w naszej 
okolicy mieszka dwóch przyjaciół”, 

I nagle ci dwai przyjaciele omal że nie 
pokłócili się ze sobą. 

Poszło o kwit, o zwykły papierowy kwi- 
tek, Posłuchajcie, jak to czasem bywa. 

Mieszkańcy Gojan postanowili zdać 
zboże do państwowych składów jako 
pierwsi w całym rejonie. Jako dele* 
gat wybrany został starszy kołchoź- 
nik Mikołaj Ureke. Rozumie się, że nie 
odjechał bez rad i wskazówek przewodni- 
czącego kołchozu. 

— Uważaj, Mikołaju, żeby ci się w dro 


dzielili się do połowy. Jeśli zaś ktoś od- |dze nie przytrafiło co złego. Nie zatrzy- 


ważył się dotknąć jednego z nich, miał do 
czynienia z czteroma  chłopięcymi kuła- 
kami. 

Wiele osób zazdrościło im takiej długo” 
letniej przyjaźni. 

Ożenili się tego samego dnia. Ale na- 
rzeczona Mikołaja pochodziła z Gojan, 
a narzeczona Michała z Dojban. Po raz 


pierwszy w życiu obaj przyjaciele rozje” 
chali się w różne strony i odtąd widywali 


muj się nigdzie, idź odrazu do zarządza- 
jącego i poproś o kwit numer pierwszy. 
Znam dobrze tę sprawę — nasz kołchoz 
będzie zdawał zboże jako pierwszy. 

— Badź spokojny — odpowiedział we- 
soło Mikołaj. Siadł na wóz z czerwonym 
sztandarem i krzyknął do woźnicy: 

— No, jazda! | 

Gdyby Ureke mógł o tej samej porze 
być w Doibanach. zobaczyłby tam iden- 


tyczną scenę. I tam przewodniczący koł- 
chozu dawał ostatnie rady Michałowi 
Prażyne. 

— Nie pokazuj mi się bez kwitu numer 
jeden! Byłby wielki wstyd gdybyśmy nie 
byli pierwszymi w całym rejonie! 

— Nie obawiajcie się tego! — uśmiech- 
nął się Michał. 

Człowiek, który jest dobrze obznajmio- 
ny z wiejskimi drogami wie, że przy 
skrzyżowaniu droga z Dojban zlewa się z 
drogą z Gojan i łączy się w jedną szosę, 
prowadzącą na miejsce zsypu zboża. Na 
tym właśnie skrzyżowaniu spotkały się 
dwa wozy. oznaczone czerwonymi sztan- 
darami. Ani Ureke ani Prażyne nie po- 
trzebowali objaśnień: obaj zrozumieli 
odrazu, że złączyło ich współzawodnictwo. 

— Jazda, prędzej! — krzyknął do woż- 
nicy Ureke. Smagnięty batem szary koń 
wyrwał się naprzód. 

— Jazda! — zawołał Prażyne i 
gniady koń zrównał się z szarym. 

Wożnice. rozumiejąc dobrze, o co cho- 
dzi, zaczęli przynaglać konie i wkrótce 
na szosie wszystko się poplątało: raz na 
przedzia był wóz z Gojan, a raz z Dojban. 

Po raz pierwszy w życiu przyjaciele- 
le odwrócili się od siebie. Pokrzykując 
coś, przynaglają wożniców 

- Pięć ciężkich worów na wozie to wcale 
nie bagatela! Do miejsca zsypu pozosta- 
wało jeszcze ze dwa kilometry, obaj przy- 
jaciele zaczęli więc coraz bardziej przy- 
naglać konie. Równocześnie podjechali do 
elewatora, równocześnie zeskoczyli z wo- 
zów i razem podbiegli do zarządzającego. 

— Dzień dobry! — woła Ureke. 

Przyjmijcie ziarno od gojańskich koł- 


jego 


choźników i wydajcie mi pokwitowanie 
numer jeden. 

— Dzień dobry! — jednocześnie krzyczy 
Prażyne, powtarza niemal te same słowa. 

Zarzadzający uśmiecha się i niebardzo 
wie, jak ma postąpić. 

— Ja podjechałem pierwszy! — mówi 
Ureke. 

— Jeśli macie dobry wzrok, to chyba 
widzieliście, że pierwszy podjechałem ja! 
— zapewnia Prażyne. 

— Muszę dostać kwit numer jeden i ko 
niec! — rzuca ostro Ureke. 

— I ja równieź żądam kwitu z tym nu- 
merem — odpowiada Prażyne, 

Wożnicy pozłazili z wozów i sprzeczają 
się żartobliwie: sami nie wiedzą, po czy- 
jej stronie jest racia. 

Zarządzający spojrzał poważnie na obu 
starców i niema] surowo powiedział: 

— Nie będę wydawał wyroków jak król 
Salomon i nie bedę dzielił kwitu na dwie 
połowy. Jeżeli chcecie, mogę wam wydać 
za numerem pierwszym jeden kwit na 
oba kołchozy. W rejonie żamelduję, że 
kołchożnicy z Gojan i z Dojban jednocześ 
nie dostarczyli ziarno. Zgoda? 

. Ureke i Prażyne spojrzeli na siebie i 
nagle obaj uśmiechnęli się. 

— Zgoda! — krzyknęli jednym głosem. 

W powrotnej drodze Mikołaj siedział na 
wozie obok Michała, a za nimi jechały 
puste tabory. 

Na skrzyżowaniu dróg przyjaciele mu- 
sieli się rozstać — jeden wóz pojechał na 
prawo, a drugi na lev/o. Ale obaj przy- 
jaciele długo jeszcze oglądali się za siebie, 


Tium, J. K.) 


— | wymachując czapkami. 
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SZABERSKI: — Na czym, jak na czym, ] 
ale na rybie to przecież przed Świętami |kę z wystawy! 
na pewno nie stracę! Nabędę dorsza | mieszkania! 


i pospekuluję!... 


KUPIEC: — 


SZABERSKI: — Kupuję tę piękną ryb- 
Proszę mi ją przysłać do 


Zaraz widać znawcę!... 


Ciasto naświeta|Na razie jest ciepło, ale... 


Nasze piece | okna 


wymagają szybkiej naprawy, lecz Łódź ma niewy- 
__ starczającg ilość punktów usługowych! 


Ludność przedmieść w najwiekszych tarapatach 


można upiec 


w piekarniach PSS 


Wiele naszych gospodyń ma przed 
świętami poważny kłopot, gdzie upiec 
ciasto, Nie we wszystkich bowiem miesz 
kaniach kuchnie mają specjalne piecz- 
niki. Pomyślała o tym „Powszechna“ i 
już po kłopocie. i 

Otóż w dniach od 18 do 21 grudnia 
włącznie, wszystkie piekarnie P85, które 
pracują na dwie zmiany, będą przyjmo- 
wały do wypieku ciasta na blachach. 
Opłaty bardzo niskie: od 80 groszy do 
e zł, w zależności od rozmiaru bla- 
chy. 


Schowane „stylony” 


ujrzały światło dzienne 


Wczoraj inspektorzy Państwowej Ín- 
spekcji Handlowej przeprowadzili kon: 
trolę w prywatnym sklepie z galanterią 
przy ul. Piotrkowskiej 167, którego wła 
peaa jest niejaka Zofia Korytkow- 
ska. 

W czasie kontroli -znaleziono 42 pary 
pończoch, w tym 20 par „stylonów*, po- 
chodzących z niewiadomego źródła i nie 
zaksięgowanych, jak też koszule męskie 
ze sklepów uspołecznionych, 

Towar ten pochowany był w całym 
sklepie i niewątpliwie przeznaczony do 
spekulacji. (la) 


Aura okazała się dla nas w tym 
roku dość łaskawa. Jak dotąd, nie 
możemy narzekać na zimno. Ale 
przecież kiedyś się to skończy i 
nastaną mrozy. A tymczasem w 
domu dużo trzeba jeszcze zrobić, 
aby później nie odczuć chłodu. 

Ktoś ma na przykład wybitą 
szybę w mieszkaniu, gdzie indziej 
piec odmówił posłuszeństwa. Ni- 
by drobna rzecz, ale żeby ją na- 
prawić, trzeba wezwać fachowca. 
Skąd go wziąć? 


"W takich właśnie sytuacjach | 


miały nam przyjść z pomocą róż 
nego rodzaju punkty usługowe: 
szklarskie, zduńskie, ślusarskie, 
elektrotechniczne itd. Miało się 
tylko zgłosić osobiście w odpo- 
wiedniej placówce rodzaj uszko- 


Jest 400 miejsc na styczeń 


ma wczasy lecznicze 


3-tygodniowy pobyt już od 84 zł. 


Na styczeń referat wczasów 
przy ORZZ w  Łodz; dysponuje 
400-ma miejscami w najpiękniej 
szych uzdrowiskach Polski, jak 
Krynica, Ciechocinek, Polanica, 
Kudowa i Duszniki. Organizowa 
ne są 28-dniowe turnusy dla płuc 
no - chorych oraz 21-dniowe t.zw. 
ołowicowe, pylicowe i lecznicze. 

Rady zakładowe powinny jak 
najszybciej zainteresować się tą 

' sprawą, aby wszystkie przydzielo 


sali i: 


Pewne pismo amerykańskie zwró 
ciło się do swych czytelników z na- 
stępującym pytaniem: 

— Jakie książki uważa pan (pani) 
za najlepsze? 

Jedną z czytelniczek odpowiedzia 
la na ankietę: 

— Książkę kucharską mojej mat- 
ki i czekową ojca. 

* 


Co takiego?.. Mnie nazywasz tchó 
rzem?! — woła zapieniony mąż. — 
Mnie, który odważył się na to, na 
co żaden mężczyzna by się nie odwa 
żył? 

— A coś ty zrobił?... 

— Ożeniłem się z tobą!... 


KR + 
Rzecz dzieje się w jednym z łódz 
kich teatrów. W czasie przedstawie- 
nia jakiś widz zwraca się do swego 
sąsiada: 
— Pewnie jest straszna ulewa... 
— Dlaczego pan tak sądzi? 
— Bo nikt nie wychodzi... 


*15_groszowe. 


ne miejsca na wczasy lecznicze by 
ły w przyszłym miesiącu wyko- 
rzystane. 


Pobyt na wczasach pozwoli na 
uprawianie różnych sportów zimo 
wych, zwłaszcza w miejscowoś- 
«iach górskich, gdzie spadł już 
śnieg, stwarzając doskonałe wa 
runki do narciarstwa i saneczko- 
wania. 


Zainteresowanym podajemy, że 
wprowadzono ostatnio nową tary 
fę opłat za pobyt na wczasach. 
Pracownicy, zarabiający miesięcz 
nie brutto do 450 złotych, płacą 
84 zł, od 451 do 750 — 105 zł. a 
zarabiający ponad 750 zł. — 150 
złotych. 


Opłaty za skierowania 14-dnio- 
we bez biletu kolejowego dla 
łonków rodzin oraz pracowni- 
ków _ gospodarki prywatnych 
branż, które nie podpisały umo 
wy zbiorowej, wynoszą 310 zł. 80 
gr. za cały pobyt. (jur) 


znaczki 15-groszowe 


1aklejać znaczki 


(bk) 


i daty) można 


Z okazji nadchodzących świąt i No: 
wego Roku, zaczynamy już wysyłać do 
zrajomych i krewnych kartki z życze- 
miami, Przyda się więc wiedzieć, że na 
bilety wizytowe i kartki świąteczne z ży 
zeniami do 5 słów (nie licząc podpisu 


Z o>)))))...))...AD)OO).)) CAO e NN cy 


dzenia, lub nawet zawiadomić o 
tym telefonicznie — i po kłopo- 
cie. 

Niestety, placówek usługowych 
na terenie Łodzi mamy stanowczo 
za mało, Bo czy może wystarczyć 
jedna nracownia szklarska / przy 
ulicy Narutowicza 11, lub trzy 
zduńskie? 1 to właśnie w okre- 
sie zimy, kiedy problem naprawia 
nia pieca czy wprawienie szyby 
jest dła wielu łodzian palący? 

„Rezultat jest taki, że klienci 
muszą całymi tygodniami czekać 
na fachowca, gdyż w pierwszym 


rzędzie obsługiwane sa instytucje |») 


państwowe i społeczne. 

Powodem tego długiego oczeki 
wania jest nie tylko nawał pracy. 
Był okres, kiedy pracownia szklar 
ska przy ulicy Narutowicza w 
ogóle nie mogła przyjmować za“ 
mówień z gwarancją ich wykona 
nia z powodu... braku szkła. , 

W całej tej sprawie tkwi jesz- 
cze jeden, zasadniczy błąd — is- 
tniejące w tej chwili punkty usłu 
gowe znajdują się głównie w śród 
mieściu. Nie ma ich zupełnie na 
peryferiach, wskutek czego mie 
szkańcy odległych dzielnic mu 
szą odbywać w poszukiwaniu fa- 
chowca wielokilometrowe „wy* 
cieczki* Z drugiej strony pracow 
nicy punktów usługowych także 
marnują czas z tego samego po- 
wodu. 

Uruchomienie nowych punktów 
usługowych poza Śródmieściem 
jest konieczne. Związek Spółdziel 
ni Pracy musi przezwyciężyć trud 
ności w otrzymywaniu nowych lo 
kali. - 

ZSP zaplanował uruchomić w 
najbliższym czasie około 60 no 
wych punktów usługowych. Re- 
alizując to przedsięwzięcie trze- 
ba zwrócić uwagę na to 
i uruchamiać pracownie najbar- 
dziej potrzebne, jak ślusarskie, 


SZABERSKI: — To pomyłka! Chciałem 
tę dużą rybę, a nie śledzia! 

GONIEC :— Nic nie wiem! 
pan pofatyguje do szefa... 


Już w czwartek: 
rozpoczynamy | 
„Błyskawiczny konkurs świąteczny” 


Zapowiedź „Błyskawicznego konkursu świątecznego“ wywołała 
duże zainteresowanie wśród naszych Czytelników. Nie ma się zresztą 
czemu dziwić — wartościowe nagrody zrobiły swoje. 

Konkurs ten urządza redakcja „Expressu Ilustrowanego” wraz 7 
Powszechnym Zakładem Ubezpieczeń Wzajemnych. Już w najbliż- 
szych dniach Czytelnicy znajdą w „Expressie* pytania konkursowe, 
przy czym wystarczy odpowiedzieć na jedno z nich, aby uczestniczyć 
w konkursie i ubiegać się o nagrodę, 

A nagrody, jak wiadomo, są bardzo cenne: 
nart z kijkami, 4 pary łyżew, 100 książek oraz 20 polis „KO'* ubezpie- 
czenia ruchomości domowych od ognia, kradzieży i rabunku. 


Niech się 
ke“! 


elektrotechniczne, szklarskie, 
zduńskie, napraw sprzętu domo- 
wego itp. 


SZABERSKI: — Coś mi pan przysłał? 
Przecież zamówiłem dorsza! 

KUPIEC: — Mówił pan, że chce „ryb” 
A dorsza już sprzedałem! 


Lokale łódzkie 


zmieniają właścicieli 


Od Nowego Roku szereg lokali łódz- 
kich zmieni właściciela. Tak np. „Syre- 
nař i „Malinowa“ przechodzą god za- 
rząd „Orbisu*, jako lokale o charakte- 
rze reprezentacyjnym, a „Góspodę Ludo- 
wa“ przejmują od PDT (nareszcie!) 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne. 


Dodać należy, że ostatecznie zdecydo- 
wano przekazać „Orbisowi* lokal nie- 
czynnej „Grand-Cafe", w którym Biuro 
Podróży zamierza urządzić czytelnię-ka- 
wiarnię. z 

Abstrahując od tego, czy decyzja w 
sprawie „Grand-Cafe'* jest słuszna, moóż- 
na rzucić ciekawe pytanie: jak długo 
trzeba będzie jeszcze czekać na jakie 


Bo właśnie w tej dziedzinie po | kolwiek wykorzystanie zamkniętego da 
trzeby ludności są największe! (lk) |tej pory lokalu?.. (kb) 


Nie czekajcie na ostatnią chwilę 


Sklepy dobrze zaopatrzone 


więc pora już na sprawunki Świąteczne 


Święta za pasem. Trzeba pomyśleć o 
zakupach. W sklepach pojawiły się już 
jabłuszka choinkowe oraz inne gatun- 
ki tych owoców, krajowe i zagraniczne, 
Poza tym w sprzedaży ukażą się orze- 
chy, cytryny, suszone śliwki i gruszki. 

Już dzisiaj Centrala Ogrodnicza rozpro 
wadza mrożone owoce i warzywa, jak 


Na 40 kim. 


ulic łódzkich 
zapłonęło Światło 


Bieżący rok był rekordowym dla Ło: 
dzi, jeśli chodzi o ilość ulic, które otrzy 
mały oświetlenie elektryczne, 

Ogółem zlikwidowano ciemności na 
przeszło 40 kilometrach ulic łódzkich, 
przy czym ogromna ich większość leży 
w dzielnicach robotniczych. (bk) 


czereśnie, śliwki, porzeczki, ogórki, mi- 
zeria z ogórków, groszek, fasola, pomi- 
dory, przecier jabłkowy itp. 

Przed samymi świętami sklepy zaopa- 
trzyły się w mak, wina owocowe i miód 
pitny. 

Pokazały się też w dużych ilościach 
śledzie. Momentalnie w sklepach ryb- 
nych zrobiło się pełno. Każdy musi prze 
cież kupić tradycyjną rybkę zaraz w 
pierwszym dniu, no bo później nie wia- 
domo... ; 

Jak jednak komunikuje Centrala Ryb- 
na, w okresie przedświątecznym ryb nie 
będzie za mało. Nie tylko śledzi, ale 
też słodkowodnych, jak karpie, które 
już można teraz kupować i do tego ży- 
we, Są też szczupaki, sandacze w I, If 
i IM gatunku oraz liny, leszcze i oko- 
nie. 

Nie należy więc czekać ze sprawun- 
kami na ostatnią chwile, lecz zawczasu 
zaopatrzyć się w potrzebne wiktuały na 
święta. (la) 


Wózki dla dzieci po 427 zł. 


Tanie mebelki z wikliny 


w sklepie Centrali Handlowej Przemysłu Ludowego 


Otwarty przed paru miesiąca- 
mi przy ulicy Nawrot 4 sklep z 
artykułami przemysłu ludowego 
zyskał sobie u łodzian dobrą opi 
nię. Przyczyniły się do tego nis- 
kie ceny i wysoka jakość towa- 
rów. 


5 rowerów, 2 pary 


O bliższych szczegółach „Błyskawicznego konkursu świąteczne- 
go” powiadomimy Czytelników jutro, 


Do sklepu tego nadeszła ostat- 
nio partia różnego rodzaju arty 
kułów, bardzo przez nasze gospo 
dynie poszukiwanych.  Najwięk- 
szą atrakcję stanowia trzepaczki 
trzcinowe. Ich cena waha się od 
8 do 10 złotych. Tańsze, bo w ce- 
nie około 3 — 4'złotych, są trze 
paczki wiklinowe. 

Młode małżeństwa znajdą tu 
dla swych pociech głębokie wóz- 
ki z wikliny po 427 złotych, wzglę 
dnie spacerowe, niklowane, wy- 
bijane ceratą — po 614 złotych. 

Przy pomocy różnych „minia- 
turowych“ mebli z wikliny, jak 
foteliki, stoliczki, bujanki, łóżecz 
ka itp. można urządzić c3} po- 
koik dziecięcy. (sk) 

SUEED 
ODCZYT 

W ZWIĄZKU BIBLIOTEKARZY 

Koło Łódzkie ZBiAP organizuje w 
środę, dnia 20 grudnia br., o godz, 19, 
w lokalu Miejskiej Biblioteki im. L. Wa 
ryńskiego, ul. Gdańska Nr 102, odczyt 
mgr. Marii Trzcińskiei na temat: „Wiel 
ki Proletariat“. 


STR. 4 


Narty, buty 

i saneczki 
ludzie pracy mogą 
wypożyczać na wczasach 


Przy ośrodkach FWP w Szklarskiej 
Porębie i w Karpaczu uruchomiono 
wypożyczalnie sprzętu sportowego. 

W Szklar 
skiej Porębie 
Górnej czynne 
są dwie wypo- 
życzalnie, zaopa 
trzone łącznie 
w 220 par nart 
i 280 par butów 

narciarskich 
oraz duże ilości 
ssneczek. Dalsze wypożyczalnie po- 
wstaną w najbliższym czasie w Szklar. 
skiej Porębie Średniej i Dolnej oraz 
w Bierutowicach. 

Sprzęt sportowy wypożyczany będzie 
osobom posiadającym skierowanie na 
wczasy. Przy indywidualnym korzysta 
niu ze sprzętu wypożyczanie będzie 
bezpłatne. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny. 
Im. Stefana Jaracza — „RODZI- 
NA” — godz. 19. 


Powszechny — „PRZYJACIELE“, 
godz. 19:15. Wyoraccdne. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE* — 
godz. 19:30. 

Lutnia — ZADNE WIATR“ 
w godz. 1 

p owa GA w Tomaszo- 
wie. 

Pinokio — próba. 


— ——-— 


KINA 


ADRIA — Bitwa stalingradzka I se- 
ria — 16, 18, 20 

BAJKA — kino nieczynne z powodu 
remontu. . 

BAŁTYK — Miasto  nieujarzmione 
— 16.80, 18.30, 20.30. 

GDYNIA — Program aktualności 

REL — kino nieczynne, 

MUZA — Świat się śmieje — 18, 20. 

POLONIA — Śmiałi ludzie — 16, 
18.30, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Parada natrę- 
tów — 18, 20, 

ROBOTNIK — Bitwa atalingradzka 
TI seria — 18, 20. 

REKORD — Hrabia Monte Christo 

H seria — 18, 20. 

ROMA: — Trzeci szturm — 17.36, 20 

STYLOWY — Niebo czy piekło — 
18, 20. 

ŚWIT — Śpiewak nieznany — 18, 20 

TATRY — Powrót Lassie — 16, 18 


20. 
WISŁA — Miasto nieujarzmione — 
16, 18, 20. 


WŁÓKNIARZ — śmiali ludzie — 
15.30, 18, 20.80. 
WOLNOŚĆ — Brunstna pajęczyna 


— 16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Upadek Berlina I se- 
ria — 18, 20. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Uchwały Ill plenum GKKF 


Teżyzna fizyczna 


przez umasowienie sport u 


Co PA uczynić, by zrealizować uchwałę Biura Politycznego KC PZPR 


Na bliskim przykładzie Związ- 
ku Radzieckiego, od którego czer- 
piemy wzory organizacyjne i po” 
sługujemy się jego doświadcze- 
nien: widzimy, że w państwie 
ludowym kultura fizyczna jest 
jednym z najważniejszych środ- 
ków wychowania ludzi pracy w 
duchu socjalistycznym, poprawie- 
nia ich stanu zdrowia, sprawno” 
ści fizycznej oraz przygotowania 
do pracy i obrony Ojczyzny. 

Dlatego to u- 
chwała Biura Po- 
litycznego KC 
PZPR w spra” 
wie kultury fi- 
zycznej i sportu 
wysuwa, jako 
główne zadanie, jej upowszechnie 
nie oraz podniesienie poziomu 
ideowego i wychowawczego ru- 
chu sportowego. 

Co należy uczynić, żeby zada- 
nia w dziedzinie propagandy by- 
ły wykonane? 

Po głębszym zastanowieniu się 
nad tym zasadniczym pytaniem 
każdy dojdzie szybko do wnio- 
sku, że musimy organizować i 
prowadzić propagande kultury fi- 
zycznej i sportu wśród społeczeń- 
stwa tak, aby jak najszersze ma“ 
sy zrozumiały istotne państwowe 
znaczenie kultury fizycznej i 
sportu dla wszechstronnego przy- 
gotowania ludzi, zwłaszcza mło* 
dzieży, do przekształcenia społe- 
czeństwa i przygotowania do wy- 
dajnej pracy i cbrony swej Ludo- 
wej Ojczyzny. 

Na tle zrozumienia tego zagad- 
nienia ruch sportowy stanie się 
ruchem naprawde masowym, 
ogarniający swoim zasięgiem ca- 
łą młodzież i szerokie rzesze pra- 
cujących miast i wsi. 

W pracy tej stale wskazywać 
trzeba na wyższość sportu socja+ 
listycznego nad sportem kapita= 


4 © i 8:2 
Hokeiści CSR 
rozgromili Finlandię 


W rewanżowym spotkaniu międzypań 
stwowym w hokeju na lodzie, rozegra- 
nym w Brnie, Czechosłowacja pokona- 
ła Finlandię 7:0 (2:0, 4:0, 1:0). 

Bramki zdobyli: Vala — 2, Danek 
— 2, Hausnian — 2, Bilek — 1. 

Pierwszy mecz zakończył się rów- 
nież zwycięstwem Czechosłowacji w sto 
sunku 8:2. 


listycznym. Argumentów na to 
mamy aż nadto — wystarczy za- 
poznać społeczeństwo z przodują” 
cą w świecie kulturą fizyczną i 
sportem w Związku Radzieckim 
oraz z osiągnięciami w krajach 
demokracji ludowej. 

Z drugiej strony musimy za- 
poznać ludzi oderwanych jeszcze 
od ruchu sportowego z naszymi 
osiągnięciami na polu kultury fi- 
zycznej i sportu demaskując jed- 


Bydgoszcz i Kalisz 


na pierwszym miejscu 
w klasyfikacji 
Pol. Zw. Wioślarskiego 


Polski Związek Wioślarski ogło- 
sił klasyfikację klubów wioślar- 
Skich na rok 1950. Wśród klubów 
męskich na pierwszym miejscu znaj 
duje się Związkowiec Bydgoszcz — 
547,75 pkt, przed Kolejarzem Byd- 
goszcz 503 pkt, Ogniwem Kalisz 
436,25 pkt. i Związkowcem Warsza 
wa 410,50 pkt. 

W klasyfikacji klubów kobiecych 
pierwsze miejsce zajmuje Ogniwo 
Kalisz 169,75 pkt. przed Związkow= 
cem Warszawa 117 pkt. i Związkow 
cem Bydgoszcz 83,25 pkt. 

Wśród zrzeszeń sportowych pro- 
wadzi Związkowiec 1037,25 Pkt, 


polskim ruchu sportowym. A 
tych, niestety, jeszcze nie pozby- 
liśmy się zupełnie. 

Drugim nie mniej ważnym za~ 
daniem jest wychować sportow- 
ców w duchu bezgranicznej miło- 
ści do Ludowej Ojczyzny, rozwi- 
jać i wzmacniać w nich przywią- 
zania do Ludowego Wojska, wy- 
chowywać w duchu serdecznej 
przyjaźni do naszego sojusznika 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, wreszcie ak- 
tywizować sportowców w ruchu 
obrońców pokoju. 

Musimy wyrabiać wśród spor- 
towców wolę zwycięstwa, wy- 
trwałości, aktywność, bojową po 
stawę, koleżeńskość i dyscyplinę, 
zachęcać ich do masowego zdoby- 
wania norm SPO, do osiągnięcia 
lepszych wyników i ustanawiania 
nowych rekordów, wreszcie mo- 
bilizować do wykonania zadań 
postawionych przez państwo lu- 
dowe mą odcinku produkcji w 
przemyśle i rolnictwie oraz na 
odcinku nauki w szkole: 

To są zasadnicze punkty wysu- 
nięte przez GKKF jako projekt 
uchwały przyjętej jednomyślnie 


przed Ogniwem 833 pkt. i Koleja- p obradujących na III plenum 


rzem 631 pkt. 


KKF. 


Pierwsze zgłoszenia 


do współzawodnictwa zainicjowanego przez ZKS Stal 
A gdzie kluby Łodzi? 


Do ZKS „Stal“ w Poznaniu, inicja 
tora współzawodnictwa sportowego 
napłynęły pierwsze zgłoszenia klu- 
bów, które przystępują do drugiego 
etapu współzawodnictwa sportowego 
w realizacji uchwały Biura Politycz- 
nego KO PZPR w sprawie kultury 
fizycznej i sportu. 


e SS a 

Jako pierwsze zgłosiły swój akces 
do współzawodnictwa ludowe zespo- 
ły sportowe z Racotu (pow. Ko- 
ścian), Mrzelelina (pow. Poznań), a 
jako, pierwszy klub zwiazkowy przy- 
stąpił do współzawodnictwa gnieź- 
nieński Kolejarz. 

Wpłynęło równieź zgłoszenie Rady 
Okręgowej ZS Budowlani Warsza- 
wa, która w imieniu wszystkich „Bu- 
dowłanych* na terenie woj. warszaw 
NA podjęła apel poznańskiej Sta- 


i. 

Jak dotychczas, nic nie jest nam 
wiadome o przystąpieniu do współ- 
zawodnictwa klubów łódzkich, a prze 
cież chętnie odnotowałlibyśmy ich 
krok w tym właśnie kierunku. Zwła 


szcza kluby Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz“ powinny, naszym zda- 
niem, bardziej zainteresować się ini- 
cjatywą poznańskiej ZKS Stali, a nie 
ograniczać się jedynie do współza- 
wodnictwa w ramach swego Zrzesże- 
nia. 


; 


nocześnie zgniliznę sportu burżu- 
azyjnego i jego pozostałości w 


FR 
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W Świetlicy Narodowego Banku Poł 
skiego odbył się towarzyski mecz teni= 
sa stołowego między Kołem 136 a 
SKS II P.G. i L. St. Żeromskiego. 

Zwyciężyła dru- 
żyna szkolna 9:1, 
dla której punkty 
zdobyli: Stera 3, Bu 
trym W, 3, Stanow- 
ski Z. 2 oraz para 
Butrym—Stera, któ- 
ra pokonała parę 
Uoryń — Mutz 2:0. 

Honor Koła 136 uratował Dory, 
zdobywając dla swojej drużyny jeden 
punkt. Trzecim reprezentantem Koła 
136 był Kosiński, który mimo ambitnej 
gry nie zdołał odnieść ani jednego 
zwycięsttwa. 

Sukces drużyny szkolnej jest tym 
cenniejszy, że młodzi jej zawodnicy bo 
rykają się z wielkimi trudnościami 
jak brak stołu do gry i odpowiedniego 
sprzętu. Właściwe czynniki powinny 
nieco bliżej zainteresować się naszym 
SKS i przyjść młodym sportowcom z 
pomocą. 


Korespondent „Expressu H“ 
W, Butrym. 
. „* 
Sekcja piłki” ręcznej SKS przy XI 
amstw. Gimn. i Lic. rozegrała w kos 
szykówkę mecz z Kołem Sportowym 
„Dziewiarz Spotkanie to stało na 
dobrym poziomie i kocie się zwy 
cięstwem uczniów XlI.ki 55:25. 
Reprezentanci Xl-ki PG i L prze- 
wyższali przeciwnika w akcjach pod 
koszem. : 
Punkty dla Xluki "zdobyli: Piątkotw= 
ski 14, Sidor 12, Stopiński 10, Szym= 
czewski 6, Skowron 5, Brzeziński 4, a 
Fice i Ring po 2. Punktami dla „Dzie 
wiarzy' podzielili się: Gromulski 8, 
Staniszewski 6, Linkowski 4, Pechea 
rzewski 4, Wilk 2 i Pawlak 1. 


Korespondent „Expressu H“ 
PE TA e a V RRB 


Pracownicy poszukiwani 


Rachmistrzów, księgowych, ślusā- 
rzy narzędziowych i na wykrojniki, 
ślusarzy na remonty, tokarzy na. ro- 
boty precyzyjne, strażników przeciw- 
pożarowych, oraz robotników gospo- 
darczych przyjmie natychmiast Fa- 
bryka Igieł Dziewiarskich w Łodzi, 
ul. P.K.W.N. nr. 37. Zgłoszenia 050- 
biste p-ryjmoje Wyztzrał Marz * 


Do Czytelników 
Prasy Radzieckiej 


Biuro Zagraniczne PPK „RUCH“ w Warszawie, Plac 3:ch Krzyży 16, 
podaje do wiadomości, że zostało zakończone przyjmowanie zamówień na 
dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwartał 1951 r. 


Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym 


ciągu wszystkie placówki 


PPK „RUCH“, Agencje i Urzędy Pocztowe, Oddziały Międzynarodowego 


Klubu Prasy i Książki oraz Księgarnie „Domu Książki” 
szenia na prenumeratę czasopism radzieckich na Il-gi i 


1951 róku: 


przyjmują zgło- 
dalsze kwartały 
809 


ATAN ZANSKI 


— Do widzenia, Romka! Dziękuję ci z 
całego serca za to wszystko, coś dla mnie 
zrobił!... 

Podali sobie ręce, ale Anna nie chce się 
jeszcze z nim rozstać. Odprowadza go kil- 
kadziesiąt kroków aż pod sąsiedni lasek. 

— A nie zapomnij przesłać listu pani 
Karwiczowej! — żegna się z nim po raz 
drugi. 

— Nie, nie zapomnę! — mówi mały o- 
grodnik i całuje Annę w rękę. 

— Dobry z ciebie chłopiec i uczynny! 
J nie pierwszy raz będziesz moim listono- 
szem! Kiedyś odnosiłeś moje listy i róże 
na ulice Żeglarską... 

— Do inżyniera Ortena! Tak, pamię- 
tam... Zawsze byłem szczęśliwy, kiedy mo 
głem pani wyświadczyć jakąś przysługę... 
Bo zawsze bardzo panią lubiłem! — zdo- 
bywając się na odwagę powiedział chło- 
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— I ja również zawsze cię bardzo lubi- 
łam! — Anna pochyliwszy się nad nim, 
niespodziewanie dla niego i dla siebie, po- 
całowała go w policzek. 

Odwrócił się i wielkimi krokami za- 
czął iść przez las. I zaraz potem przysłomi 
ły go gęste drzewa i coraz większa ciem- 
nóść wieczoru, rozjaśnionego niepewnym 
blaskiem zimowych gwiazd... 


'Te same gwiazdy, tylko bardziej złote 
i wyraziste, połyskiwały potem nocą na 
ciemnym niebie, kiedy Anna szła przez las 
w towarzystwie Śliwonia. 


Sliwoń prowadził ją przez jakieś wądo 
ły i wertepy. Był milczący, zamknięty w 
sobie. Twarz miał raczej niesympatyczną: 
wąskie usta. prawie kwadratowy podbró- 
dek, małe oczy. 

— Niech pani nic nie mówi. Tak bę- 
dzie bezpieczniej! — ostrzegł ją na wstę- 


pie i szedł potem wielkimi krokami, zosta 
wiając ją w tyle. 

W pewnej chwili oglądnął się. Spojrzał 
na brnącą przez zaspy śnieżne kobietę i 
przystanął. 

— Musimy być w Koluszkach na drugą. 
O drugiej będzie pani miała pociąg. Nie 
możemy się spóźnić! — wziął z jej rąk 
walizkę i znów milcząco szedł dalej. 

Jeszcze kwadrans marszu, a Śliwoń 
znów przystanął. 

— Jesteśmy już w Generalnej Gubernii. 

Noc była tajemnicza, mroźna, pusta. 
Annie przypomniał się mimo woli jej cie- 
pły, spokojny dom. 

— Czy dobrze zrobiłam, że rzuciłam go 
i poszłam w nieznane? — przez moment, 
zmarznięta, zmęczona zaczęła żałować, że 
decydowała się na tę ostateczność. Ale tru 
dno! Teraz już nie można się było cofnąć. 

Śliwoń spojrzał na nią z ukosa i zapy- 
tał nagle: 

— A biżuterię ma pani przy sobie czy 
w walizce? 

W świetle gwiazd twarz przewodnika 
wydałą się Annie jeszcze posępniejsza i 
zmieniona. 

Ogarnął ją nagle lęk. 

A jeśli ten obcy człowiek rzuci się na 
nią i obrabuje ją? A może nawet dla za- 
tarcia wszelkich śladów swojej zbrodni za 


morduje ją i porzuci gdzieś w pustkowiu? 
Wojna gozładowała najgorsze instynkty 
ludzkie i daje mnóstwo okazji do podob- 
nych zbrodni. 

Dlaczego ten ponury człowiek, któremu 
z oczu patrzy źle, zatroszczył się nagle o 
biżuterię? Jaki ma w tym cel? 


Tysiąc najstraszniejszych przypuszczeń 
przelatuje jej przez głowę, a Śliwoń nie 
czekając odpowiedzi, powiada matowym 
głosem: 

— Pieniądze i kosztowności lepiej jest 
nosić zawsze przy sobie. Walizkę może 
ktoś ukraść, a w ciemnym pociągu nie tru 
dno o tąką przygodę... 


Gęstnieje las i potęguje się niepokój An- 
ny. A i czas wlecze się w nieskończoność. 


-— Gdyby mnie tylko obrabował, to je- 
szcze nie będzie najgorsze... Ale jeśli zabi- 
je mnie przy tym? — błądzi Anna w ko- 
lisku najczarniejszych przypuszczeń i idzie 
za swoim przewodnikiem, który, nie ogłą 
dając się za nią, znowu przyspiesza kro- 
ku. 

Wreszcie przystanął, postawił walizkę 
na ziemi, bardzo ostrożnie zapalił papiero 
sa i powiedział do zmęczonej towarzysz- 
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